ENCYKLOPEDIA 


PU * M 
E BITWA POD KURSKIEM 1943 
STRONY KONFLIKTU 

DOWÓDCY 

PRZEBIEG WALK 


M MILITARIA 
PZKPEW V PANTHER AUSE D 
KW-1S 


;.NDARIUM 
A POD KURSKIEM 


te 


A 1943 r. szala zwycięstwa 
zaczęła powoli przechylać się 

na stronę aliantów. Po klęskach po- 
niesionych pod El-Alamejn i - przede 
wszystkim - pod Stalingradem Niemcy 
utracili inicjatywę strategiczną. W maju 
1943 r. skapitulowały niemiecko-wło- 
skie wojska w Tunezji, co zakończyło 
wojnę w Afryce. Alianci szykowali się 
do inwazji na Europę. Włochy w cha- 
rakterze sojusznika III Rzeszy były co- 
raz mniej pewne. Przed Hitlerem coraz 
wyraźniej rysowało się widmo wojny 
na dwa fronty na kontynencie europej- 
skim. 

W tym czasie na Pacyfiku, po klęsce 
japońskiej floty pod Midway w czerwcu 
1942 r., również Japończycy nie byli już 
zdolni do prowadzenia poważniejszej 
ofensywy. W lutym następnego roku 
Amerykanie zdobyli Guadalcanal, 
największą wyspę w archipelagu Wysp 
Salomona, a na kontynencie azjatyckim 
Brytyjczycy podjęli uciążliwe dla Japoń- 
czyków działania partyzanckie w Birmie. 
Wojna nie była jeszcze przez aliantów 
wygrana, ale państwa Osi miały coraz 
więcej problemów. 
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SYTUACJA NA WSCHODZIE 

Dla wielu niemieckich generałów 
kampania na froncie wschodnim była 
przegrana jeszcze przed Stalingradem. 
Odparcie Niemców spod Moskwy, nawet 
pomimo licznych sukcesów odnoszonych 
w 1942 r., pokazało im, że Związek Ra- 
dziecki jest nieprawdopodobnie odporny 
na ponoszone straty. W dodatku Hitler, 


STOSUNEK SIŁ WALCZĄCYCH STRON 


mocno przekonany o swoim geniuszu 
wojennym, podejmował coraz więcej nie- 
właściwych decyzji dotyczących prowa- 
dzenia działań na Wschodzie. Niedoce- 
nianie zdobycia Moskwy i rozpraszanie 
celów strategicznych już raz się zemściło 
zimą 1941 r., po raz drugi rok później. 
Błędy popełnione przez Fiihrera podczas 
walk o Stalingrad postawiły Niemcy 
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ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


SIŁY BIORĄCE UDZIAŁ W WALKACH NA ŁUKU KURSKIM 


NIEMCY 

GA „Środek? (feldmarsz. Giinther von Kluge) 

9. Armia (gen. Walter Model): 
-XXKA (gen. Rudolfvon Roman) - 45. DP, 72. DP, 137. DP, 251. DP 
- XLVI KPanc. (gen. Hans Zorn) — 7. DP, 31. DP, 102. DP, 258. DP 
-XLVII KPanc. (gen. Joachim Lemelsen) — 2. DPanc., 6. DP, 9. DPanc., 20. DPanc. 
- XLI KPanc. (gen. Josef Harpe) — 18. DPanc., 86. DP, 292. DP 
- XXIII KA (gen. Johannes Friessner) — 78. Dywizja Szturmowa, 216. DP, 383. DP 
-6. Flota Powietrzna (gen. Robert von Greim) - 1. Dywizja Powietrzna 


GA „Południe? (feldmarsz. Erich von Manstein) 
Grupa Operacyjna „Kempf” (gen. Werner Kempf) 
-XI KA (gen. Erhard Raus) — 106. DP, 320. DP 
-XLII KA (gen. Franz Mattenklott) — 39. DP, 161. DP, 282. DP 
- III KPanc. (gen. Hermann Breith) — 6. DPanc., 7. DPanc., 19. DPanc., 168. DP 


4. APanc. (gen. Hermann Hoth) 
- II KPanc. SS (Obergruppenfiihrer Paul Hausser) — 1. DGPanc. „Leibstandarte Adolf 
Hitler”, 2. DGPanc. „Das Reich', 3. DGPanc. „Totenkopf” 
- XLVIII KPanc. (gen. Otto von Knobelsdorff) — 3. DPanc., 11. DPanc., 167. DP, DGPanc. 
„Grossdeutschland” 
-LII KA (gen. Eugen Ott) — 57. DP, 255. DP, 322. DP 
-4. Flota Powietrzna (gen. Otto Dessloch) 


ZSRR 


Front Centralny (gen. Konstantin Rokossowski) 
-13., 48., 60., 65., 70. Armia 
-2. APanc. ł 
- 16. ALot. 


Front Stepowy (rezerwowy) (gen. Iwan Koniew) 
-5. AGw. 
-5. APanc.Gw. 
—27., 47., 53. Armia 
-5. ALot. 


Front Woroneski (gen. Nikołaj Watutin) 
— 38., 40. Armia 
-1. APanc. 
-6., 7. AGw. 
-2. ALot. 


w bardzo trudnym położeniu na począt- 
ku 1943 r. Na szczęście dla nich również 
Stalin i jego marszałkowie popełniali 
pomyłki. Tyle że oni przynajmniej szybko 
się na nich uczyli. 

W połowie 1943 r. sytuacja na 
froncie wschodnim przedstawiała się 
następująco: na północy Niemcy od 
prawie dwóch lat tkwili pod Leningra- 
dem, w centrum zostali odrzuceni spod 
Moskwy na linię Smoleńsk — Orzeł, na 
południu zaś odparto ich na linię Dońca 
i Miusu, który wpada do Morza Azow- 
skiego na jego wschodnim skraju. Sy- 
tuacja ta, będąca na południu wynikiem 
klęski pod Stalingradem, byłaby jeszcze 


Dowództwo Armii Czerwonej trafnie przewi- 
działo miejsce niemieckiej ofensywy. W celu 
jej odparcia skoncentrowano olbrzymie siły, 
teren przygotowano do obrony, a w odwodach, 
mających przystąpić do natarcia po wyczer- 
paniu impetu szturmu nieprzyjaciela znalazły 
się potężne związki pancerne. 


gorsza, gdyby nie udana kontrofensy- 
wa feldmarsz. Ericha von Mansteina, 
nazywana trzecią bitwą o Charków (lu- 
ty-marzec 1943 r.). W jej wyniku Armia 
Czerwona nacierająca na południu po 


kapitulacji 6. Armii feldmarsz. Friedricha 


Paulusa została powstrzymana i odrzu- 
cona, tracąc zdobyty niedawno Charków. 
W wyniku tych działań na północ od 
tego miasta, w okolicach Biełgorodu, 
pozostało wybrzuszenie w pozycjach 
sowieckich. Wcześniej takie samo 


powstało na północy w okolicach Orła. 
Takie ukształtowanie pozycji obronnych 
było niekorzystne dla Niemców, zmu- 
szało ich do utrzymywania dłuższej linii 
obrony i groziło ofensywą przeciwnika, 


__ która mogłaby je powiększyć, zagrażając 
__ wten sposób prawej flance niemiec- 


kiej. Z drugiej jednak strony powstanie 
tzw. łuku kurskiego dawało Niemcom 


| szansę na własne uderzenie kleszczowe, 


jednocześnie z kierunku Biełgorodu na 
północ i Orła na południe. To pozwo- 
liłoby im wyprostować i skrócić własne 


__ linie obronne, dzięki czemu mogliby 
_ wycofać część oddziałów na inne fronty 


przy jednoczesnym odcięciu w okrążeniu 
sowieckich dywizji tworzących przednią 
linię kurskiego „worka. 


_ WOJSKA NIEMIECKIE W 1943 R. 


1 VII 1943 r. niemieckie wojska lądowe 


Ę składały się w sumie z 294 dywizji (nie li- 


cząc wojsk państw satelickich), z których 
195 znajdowało się na froncie wschod- 


nim. Z Armią Czerwoną w połowie tego 


roku walczyło 2 mln 985 tys. żołnierzy 
niemieckich. 
Po ogromnych stratach w ludziach, 


__ jakie wojska III Rzeszy poniosły podczas 


dwóch pierwszych lat wojny z ZSRR, 

w 1943 r. dokonano reorganizacji dywizji 

piechoty. Ich liczebność zmniejszo- 

no z 17 734 żołnierzy (według etatu 

z 1939 r.) do 12 772. Przynajmniej częś- 

ciowo rekompensowano to większą siłą 

ognia, jaką miała teraz dywizja piechoty 

w porównaniu z tą z początków wojny. 
Zmieniono także etaty dywizji pan- 

cernych. W związku z chronicznym bra- 

kiem czołgów w 1943 r. zrezygnowano 

z trzeciego batalionu pancernego (a część 

dywizji pancernych posiadała odtąd 

tylko jeden, tyle że nieco wzmocniony). 

Jeden batalion powinien być wyposażony 

w czołgi PzKpfw IV, a drugi w PzKpfw V 

Panther. Jednak często z braku dostatecz- 
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nej liczby Panter zastępowano je przesta- 
rzałymi już PzKpfw III. 

Dywizja pancerna w 1943 r. powin- 
na liczyć 15 600 żołnierzy i 182 czołgi, 
faktycznie były to jednak 142 pojazdy. 

A w praktyce w bitwie kurskiej niemiec- 
kie dywizje pancerne posiadały średnio 
po 73 wozy bojowe. Lepiej wyglądała 
sytuacja w trzech dywizjach grenadierów 
pancernych Waffen-SS, które miały śred- 
nio po 131 czołgów i 35 dział szturmo- 
wych, a elitarna DGPanc. „Grossdeutsch- 
land” — nawet 160 czołgów i 35 dział 
szturmowych. 

O ile na początku operacji „Barba- 
rossa” Niemcy dysponowali 3332 czoł- 
gami na froncie o szerokości prawie 
1500 km, o tyle teraz do przeprowadzenia 
samej operacji „Cytadela” („Zitadelle”) 
przeznaczyli 2700 czołgów i dział sztur- 
mowych, które miały walczyć na froncie 
szerokości zaledwie 100 km. 

Niemieckie wojska były 
wspierane przez dwie floty 
powietrzne Luftwaffe mające 
w składzie 2050 samolotów, co 
stanowiło 2/3 niemieckich sił po- 
wietrznych na froncie wschodnim. 


W 1943 R. 


Armia Czerwona po heka- 
tombie pierwszych dwóch 
lat wojny, kiedy utracono 
6,4 mln żołnierzy (zabitych 
i zaginionych) oraz tysiące 
czołgów i samolotów, wy- 
dawała się niezniszczalna. | 
Wielkie zimowe zwycię- 
stwo pod Stalingradem 
tchnęło nową nadzieję 

w radzieckie dowództwo 
i żołnierzy. I chociaż 
zaraz potem Niemcy 
zdołali przeprowadzić 
skuteczną kontrofensywę, 
w wyniku której ponownie 
zdobyli Charków, byli świa- 
domi tego, że ich przeciwnik 
zaczyna stawiać coraz trud- 
niejsze warunki. 

Tylko od marca do lipca 
1943 r. Armia Czerwona zy- 
skała 53 nowe dywizje strzel- 
ców. Chociaż tylko dwie z nich 
sformowano od podstaw 
(pozostałe przeformowa- 
no z brygad strzelców), 


to jednak potencjał bojowy wojsk 
sowieckich stale rósł. 1 VII 1943 r. Stalin 
miał 461 dywizji strzelców (Niemcy na 
wszystkich frontach posiadali wówczas 
294 dywizje piechoty), nie licząc formacji 
pancernych i zmechanizowanych, które 
dysponowały wówczas nieco ponad 

10 tys. czołgów i dział pancernych. Do 
tego należy dodać taką samą liczbę samo- 
lotów bojowych. 

Pod koniec 1942 r. dokonano reorga- 
nizacji dywizji strzelców i dywizji strzel- 
ców gwardii. Pierwsza miała odtąd liczyć 
9435 żołnierzy, druga — 10 670. Dywizje 
gwardyjskie miały też w składzie więcej 
broni maszynowej, dział i moździerzy 
oraz armat przeciwpancernych niż dywi- 
zje strzelców. 

Pod koniec 1942 r. w Armii Czer- 
wonej pojawił się nowy typ jednostek: 
korpusy i dywizje artylerii przełama- 
nia Odwodu Naczelnego Dowództwa 
(OND). W skład korpusu wchodziły 
dwie dywizje artylerii przełamania 

i jedna dywizja artylerii rakieto- 
wej. Natomiast dywizja artylerii 
przełamania składała się z sześciu 
SG (artylerii lekkiej, haubic, 

s moździerzy, ciężkich 
haubic, armat, haubic 
wielkiej mocy). Dywizja 
artylerii rakietowej od 
maja 1943 r. posiadała 

trzy brygady wypo- 
sażone w wyrzutnie 
M-31. Od wiosny 

1943 r. każda armia 

j_ miała też w swo- 
im składzie (poza 
artylerią organiczną 
| jednostek taktycz- 
* nych): pułk artylerii 
przełamania, pułk 
ciężkich moździerzy, 
pułk artylerii przeciw- 
pancernej i pułk artylerii 
przeciwlotniczej. 


Kapral pułku grenadierów 
pancernych dywizji pancer- 


w umundurowaniu z czerw- 
ca 1943 r. Dwa paski naszyte 
na rękawach oznaczają, że 
pomimo stopnia kaprala 
żołnierz pełni czasowo rolę 
sierżanta. 


nej Waffen-SS „Das Reich” 


Stalin, przygotowując się do bitwy kurskiej, 
wysłuchał rad swych doradców wojskowych, 
sugerujących przejście do obrony. Strategia ta 
opłaciła się - pomimo obaw dyktatora ZSRR 
- nigdy wcześniej jego wojskom nie udało się 
powstrzymać niemieckiej ofensywy letniej. 
Na zdjęciu obsługa radzieckiego moździerza 
120 mm. 


Od tej pory we wszystkich operacjach 
ofensywnych Armii Czerwonej dużą wagę 
przykładano do odpowiedniej koncentra- 
cji artylerii wsparcia. Na początku bitwy 
pod Kurskiem na szczeblu korpusu poja- 
wiły się jeszcze pułki artylerii ciężkiej. 

Wielokrotnie w latach 
30. i 40. XX wieku przeprowadzano 
w Armii Czerwonej reorganizacje wojsk 
szybkich. W 1943 r. ich podstawą były 
korpusy pancerne zmechanizowane. Na 
początku tego roku w skład korpusu pan- 
cernego wchodziły trzy brygady pancerne 
i brygada zmechanizowana (nie licząc 
mniejszych oddziałów wsparcia). Liczył 
on 7800 żołnierzy oraz posiadał 70 czoł- 
gów T-70 i 98 czołgów T-34. W lipcu 
1943 r. (a więc już w trakcie bitwy kurskiej, 
co nie miało na nią wpływu) korpusy pan- 
cerne wzmocniono do 10 977 żołnierzy, 
wyposażonych w 17 dział samobieżnych 
SU-76, 8 dział samobieżnych SU-122 (lub 
SU-152). Liczba i rodzaj czołgów pozosta- 
ły bez zmian. 

Na początku 1943 r. korpus zme- 
chanizowany składał się z trzech brygad 
zmechanizowanych, dwóch samodziel- 
nych pułków czołgów (mogła to być 
też jedna lub dwie brygady pancerne) 
oraz licznych oddziałów wsparcia. 

Liczył on 15 018 żołnierzy, wyposażo- 
nych w 42 czołgi T-70, 162 czołgi T-34, 
17 dział samobieżnych SU-76 i 8 dział 
samobieżnych SU-152. 
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iemieckich dowódców okresu II wojny światowej. Urodził się 24 XI 
r. w Berlinie w rodzinie o silnych tradycjach wojskowych (i polskich korze- 
|). Zarówno jego ojciec, gen. Edward Julius von Lewinski, jak i stryj, gen. Al- 
gust von Lewinski, służyli w armii pruskiej. Erich wychował się w domu 
ja, majora (później generała) Georga von Mansteina, przez 
o śmierci rodziców został adoptowany. W 1900 r. rozpoczął swoją 
jskową w szkole pruskiego korpusu kadetów. Kiedy po raz pierwszy 
w działaniach I wojny światowej, Erich von Manstein (z czasem 
tego nazwiska) był w stopniu porucznika i służył w 2. Pułku 
Gwardii. W jego szeregach walczył w Belgii, później brał udział 
pod Tannenbergiem (bitwie nad jeziorami mazurskimi, 26-30 VIII 
4 r.). Wojnę zakończył w stopniu kapitana. Do tego czasu pełnił odpowiednie do stopnia funkcje sztabowe, 
lochodząc do stanowiska szefa Wydziału Operacyjnego 213. DP. Swoją karierę wojskową kontynuował 
okrojonej po wojnie Reichswehrze. W 1929 r. został przeniesiony do Ministerstwa Reichswehry, gdzie 
' Zajmował się m.in. planami mobilizacji. W 1934 r., już jako pułkownik, von Manstein został szefem sztabu 
Da II Dowództwa Okręgu Wojskowego w Berlinie, a rok później stanął na czele I Oddziału (Operacyjnego) 
Sztabu Generalnego Wojsk Lądowych. W 1936 r. otrzymał awans do stopnia generała majora i jednocześ- 
nie został I zastępcą szefa Sztabu Generalnego Wojsk Lądowych, gen. płk. Ludwiga Becka. W 1938 r. awansował do stopnia generała porucznika 
i objął dowództwo 18. DP w Legnicy. Wybuch II wojny światowej zastał go na stanowisku szefa sztabu GA „Południe” gen. płk. Gerda von Rund- 
stedta. Na przełomie 1939 i 1940 r. von Manstein, niezadowolony z faktu, że naczelne dowództwo obstaje przy klasycznym planie Schlieffena ataku 
na Francję, opracował własną koncepcję jej pokonania. Polegała ona na zmasowanym użyciu czołgów i uderzeniu przez uważane za niedostępne 
dla wojsk pancernych Ardeny w kierunku Sedanu oraz uchwyceniu mostów na Mozie. Pozwoliło- 
by to na ominięcie Linii Maginota i odcięcie wojsk alianckich na północy. Hitler zatwierdził plan. 
Gen. von Mansteinowi umożliwiono uczestniczenie we wcielaniu tego planu w życie, powierzając 
mu dowodzenie XXXIII KA. Jego związek operacyjny brał udział dopiero w dalszej części kampanii 
francuskiej, co i tak pozwoliło generałowi się wyróżnić. Za przebicie się w ciągu dwóch tygodni z linii 
Sommy do Loary został odznaczony Krzyżem Rycerskim Krzyża Żelaznego. Na kampanię przeciwko 
ZSRR gen. von Manstein wyruszył jako dowódca LVI KPanc. walczącego w ramach GA „Północ” 
W ciągu pierwszych czterech dni wojny jego oddziały pokonały 320 km, zdobywając ważne węzły 
komunikacyjne pod Ariogalą i w Dyneburgu (ob. Daugavpils). W następnych dniach LVI KPanc. 
po przełamaniu radzieckich pozycji nad jeziorem Ilmen przedarł się na przedpola Leningradu, gdzie 
musiał się zatrzymać w celu uzupełnienia zapasów. 12 IX 1941 r. gen. von Manstein został przerzuco- 
ny na południe, do GA „Południe” feldmarsz. Gerda von Rundstedta. Tam jako dowódca 11. Armii 
otrzymał rozkaz zdobycia Rostowa nad Donem i Krymu. Z racji niewielkiej liczby posiadanych czoł- 
gów było to trudne zadanie, ale von Manstein sprostał mu z nawiązką. 1 VII 1942 r. zdobył Sewasto- 
pol i w nagrodę otrzymał awans na feldmarszałka. Zaraz potem został przeniesiony na północ z zada- 
niem zdobycia Leningradu, dysponował jednak zbyt słabymi siłami. Jesienią 1942 r. został dowódcą 
GA „Don” i na jej czele wziął udział w nieudanej próbie przyjścia z pomocą okrążonym wojskom pod 
Stalingradem. Zabrakło niewiele. Czołowe oddziały pancerne gen. Hotha doszły na odległość prawie 
50 km od granic miasta. Dzięki prowadzonym przez von Mansteina działaniom odwrotowym skutki klęski stalingradzkiej nie były jeszcze więk- 
sze, uratował on bowiem przed okrążeniem wojska własne, a także GA „A” wycofujące się z Kaukazu. Od lutego 1943 r., dowodząc GA „Południe 
von Manstein ponownie udowodnił swoje zdolności dowódcze, wygrywając w marcu 1943 r. tzw. trzecią bitwę o Charków. Było to ostatnie strate- 
giczne zwycięstwo armii niemieckiej na Wschodzie. Pomimo sceptycznego nastawienia do operacji „Cytadela” wziął w niej udział i odniósł sukces 
na swoim odcinku natarcia. Od jej przerwania aż do swojej dymisji 30 III 1944 r. brał 
udział w ciężkich walkach odwrotowych dowodzonej przez siebie GA „Południe Do 
końca wojny nie otrzymał już żadnego przydziału służbowego. Od 1945 do 1948 r. był 
w niewoli brytyjskiej. W latach 1949-1953 odbywał w Niemczech Zachodnich karę 
więzienia za zbrodnie wojenne na froncie wschodnim. Był jedynym feldmarszałkiem 
z czasów III Rzeszy, który miał wkład w budowę Bundeswehry, armii powojennych 
Niemiec Zachodnich. Zmarł 10 VI 1973 r. w Irschenhausen. Jego wojenny przeciwnik, 
radziecki marsz. Rodion Malinowski, tak go oceniał: „Uważaliśmy znienawidzonego 
przez nas Ericha von Mansteina za naszego najbardziej niebezpiecznego przeciwnika. 
Pod względem umiejętności taktycznych, także okazywanych we wszystkich wymu- 
szonych sytuacjach, nie miał równych sobie. Nasza sytuacja wyglądałaby dużo gorzej, 
gdyby wszyscy generałowie Wehrmachtu byli jego formatu. 
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Najwyższe odznaczenie 
bojowe, jakie otrzymał 
feldmarsz. Erich von Manstein 

- Krzyż Rycerski Krzyża Żelaznego 
z Liśćmi Dębu i Mieczami. 


Feldmarsz. Erich von Manstein naradza 
się z oficerem swojego sztabu. 


Wizyta Fiihrera na froncie wschodnim - Hitlera wita feldmarsz. von Manstein. 


DOWÓDCY 


z grupą żołnierzy. We wrześ- 
niu 1941 r. Rotmistrow objął 
dowództwo 8. Bryg. Panc., 

na której czele brał udział 

w walkach pod Starą Russą 
(tam też walczył, po drugiej stronie, von Manstein), Kalininem i Klinem. 
Wiosną 1942 r. awansowany do stopnia generała, objął dowodzenie 7. KPanc., 
który od jesieni tego roku uczestniczył w walkach pod Stalingradem. Podczas 
kontrofensywy radzieckiej w grudniu 1942 r. Rotmistrow bronił rubieży rzeki 
Myszkowa, nie pozwalając wojskom niemieckim dowodzonym przez feld- 
marsz. von Mansteina przebić się do 6. Armii feldmarsz. Friedricha Paulu- 
sa. Pod Kurskiem obaj dowódcy znowu się spotkali. Rotmistrow dowodził 
wówczas 5. APanc.Gw., walczącą w składzie Frontu Stepowego gen. Iwana 
Koniewa. W dniach 11-12 VII 1943 r. jego wojska wzięły udział w słynnym 
boju pancernym pod Prochorowką. W sierpniu 1943 r. Rotmistrow uczest- 
niczył w kontrnatarciu pod Charkowem, a później w dalszych walkach na 
Ukrainie: forsowaniu Dniepru, wyzwalaniu Krzywego Rogu i Kirowgradu. 

W styczniu 1944 r. u boku gen. Koniewa brał udział w operacji korsuńskiej. 
Miesiąc później został awansowany do stopnia marszałka wojsk pancernych, 
a w sierpniu tego roku mianowano go zastępcą dowódcy wojsk pancernych 
Armii Czerwonej. Po zakończeniu wojny dowodził radzieckimi zmechanizo- 
wanymi wojskami pancernymi stacjonującymi na terenie okupowanych Nie- 
miec, a później na Dalekim Wschodzie. W 1948 r. wrócił do pracy naukowej 
i dydaktycznej w Akademii Sztabu Generalnego. W 1958 r. został profesorem 
nauk wojskowych i przez następnych sześć lat kierował Akademią Wojsk 
Pancernych. W 1962 r. otrzymał awans do stopnia głównego marszałka wojsk 
pancernych. W okresie powojennym Rotmistrow stał się jednym z najwybit- 
niejszych radzieckich specjalistów od broni pancernej. Zmarł 6 IV 1982 r. 


Radziecka armata 
przeciwpancerna ZiS-3 kalibru 

76,2 mm została wprowadzona do 
uzbrojenia radzieckich jednostek 

w 1942 r. Była to świetna broń, szeroko 
stosowana także przez Niemców. 

W trakcie walk na łuku kurskim 
wykorzystywano ją w licznych zasadzkach 
przeciwpancernych, którymi nasycone 
były linie radzieckiej obrony. 


awieł Aleksiejewicz Rotmistrow był jednym z najlepszych radzieckich dowódców 
wojsk pancernych. Urodził się 6 VI 1901 r. w rodzinie chłopskiej. W Armii Czerwonej 
służył od 1919 r. Dwa lata później brał udział w tłumieniu powstania w Kronsztadzie. Po 
ukończeniu w 1924 r. szkoły oficerskiej kolejno dowodził kompanią, baterią artylerii i był 
zastępcą dowódcy batalionu. Jego zainteresowania związane z bronią pancerną pochodzą 
z czasów studiów w Akademii Wojskowej im. Frunzego, którą ukończył w 1931 r. Sześć 
lat później objął dowodzenie pułkiem. W 1938 r. został wykładowcą taktyki w Wojskowej 
Akademii Motoryzacji i Mechanizacji Armii Czerwonej. W 1939 r. wziął udział w wojnie 
zimowej, początkowo jako dowódca batalionu czołgów, później szef sztabu 35. Bryg. Panc., 
wreszcie zastępca dowódcy dywizji pancernej. W maju 1941 r., już jako pułkownik, Rotmi- 
_ strow został szefem sztabu 3. KZmech. i na tym stanowisku rozpoczął wojnę z Niemcami. 
Walcząc na terenie Litwy, znalazł się w okrążeniu, z którego udało mu się wyrwać wraz 


T-34 z armatą F34 i odlewaną wieżą produkcji zakładów 
nr 112 Krasnoje Sormowo - tego typu czołgi T-34 pro- 
dukowane tam były jeszcze wiosną 1943 r. Trafiały do 
jednostek podległych gen. Rotmistrowowi, mimo że inne 
zakłady produkujące te czołgi od dość dawna stosowały 
już nowe typy wieży. 


Gen. Pawieł A. Rotmistrow (w środku) 
w trakcie omawiania planów obrony 
przed bitwą na łuku kurskim, lato 1943 r. 


po Niemcy zastanawiali 

się, czy podjąć atak od południa na 
łuk kurski, czy może czekać, aż Rosja- 
nie uderzą na ich dobrze umocnione 
linie obronne, co powinno wykrwawić 
napastników. I wtedy nastąpiłby silny 
niemiecki kontratak. Nieco później feld- 
marsz. Erich von Manstein przedstawił 
rozwinięcie tej alternatywy. W jej pierw- 
szej wersji Niemcy mieli wycofać się 

na południu aż za Dniepr, by następnie 
wykonać silne uderzenie z okolic Kijowa 


W czasie starcia na łuku kurskim Niemcy 
mieli przewagę w zakresie wyszkolenia, 
dowodzenia i doświadczenia, również ich 
sprzęt generalnie deklasował wyposażenie 
Armii Czerwonej. Rosjanie jednak bronili 

się na dobrze przygotowanych i silnie 
obsadzonych pozycjach obronnych, zmuszając 
przeciwnika do kosztownych, wyczerpujących 
ataków. 
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w kierunku południowym na radzieckie 
armie, które weszłyby na opuszczone 
tereny Zagłębia Donieckiego. To po- 
winno zlikwidować w powstałym kotle 
dość sił nieprzyjaciela, aby odzyskać 

na południu zdolność przywrócenia 
sytuacji sprzed klęski stalingradzkiej. 
Hitler bardzo niechętnie odnosił się do 
jakiejkolwiek idei oddawania zdoby- 
tych terenów bez walki, bliższa była mu 
więc koncepcja druga. Polegała ona na 
przeprowadzeniu jednoczesnych zbież- 
nych ataków oskrzydlających z północy 
i z południa łuku kurskiego. Do ich wy- 
konania wyznaczono na północy 9. Ar- 
mię gen. Waltera Modela. Wzmocniony 
silnymi - jak na ówczesne możliwości 


Wehrmachtu - jednostkami pancerny- 
mi, miał on uderzać z rejonu Orła przez 
Ponyry w kierunku Kurska. W tym 
samym czasie na południu 4. APanc. 
gen. Hermanna Hotha, wspierana na 
prawej flance przez GO „Kempf ”, miała 
nacierać z linii Biełgorod - Tomarowka 
w kierunku północnym przez Obojań 
na Kursk. Powodzenie całej akcji miało 
zapewnić skierowanie w rejon walk aż 
2/3 jednostek pancernych zaangażowa- 
nych na froncie wschodnim. 

Chociaż część wyższych rangą do- 
wódców Wehrmachtu (m.in. gen. Heinz 
Guderian, gen. Alfred Jodl) uważała, że 
tak duża operacja zaczepna jest bardzo 
ryzykowna, 15 IV 1943 r. Hitler rozka- 


zem operacyjnym nr 6 zatwierdził plan 
wspomnianej operacji, której nadano 
kryptonim „Cytadela. 


RADZIECKIE 
PRZYGOTOWANIA OBRONNE 
Chociaż Niemcy starali się utrzymać 
całą tę operację w jak największej ta- 
jemnicy, Rosjanie, jak nigdy wcześniej, 
byli na nią doskonale przygotowani. 
Po pierwsze, miejsce przeprowadzenia 
ataku nasuwało się już w rezultacie stu- 
diowania map sztabowych, po drugie, 
o przygotowaniach informował nie tylko 
wywiad brytyjski, lecz także własna 
agentura. I to zarówno w III Rzeszy, jak 
i w Wielkiej Brytanii. 

Rosjanie, podobnie jak Niemcy, 
również mieli dwa odmienne pomy- 
sły na rozegranie tej sytuacji. Jeden 
z późniejszych bohaterów bitwy kur- 
skiej, dowódca Frontu Woroneskiego 
gen. Nikołaj Watutin, zaproponował, by 
uprzedzić natarcie Niemców i zaskoczyć 
ich na pozycjach wyjściowych własnym 
atakiem. Drugi wariant, defensywny, 
zakładał przygotowanie silnie umoc- 
nionych pozycji obronnych, na których 
nacierający Niemcy wykrwawiliby się, 
a później zostali skontrowani. Były to 
więc niemal lustrzane odbicia pierwot- 
nych zamysłów niemieckich dowódców. 

Wybrano drugą koncepcję i zaczęto 
szykować fortyfikacje polowe, które 
miały być oparciem dla aż sześciu linii 
obronnych Armii Czerwonej w pasie 
przewidywanych ataków, uformowanych 
w głąb na odległość do 100 km. Do- 
stępu do nich broniło 400 tys. różnego 
typu min, 140 km przeszkód i rowów 
przeciwczołgowych oraz 300 km zapór 
z drutu kolczastego (w tym 30 km pod 
napięciem elektrycznym). Siły trzech 
frontów broniących pozycji na łuku kur- 
skim zostały ponadto wzmocnione sil- 
nymi odwodami artyleryjskimi będący- 
mi w dyspozycji Stawki. Radzieckie linie 


Trzon niemieckich sił pancernych w trakcie 
bitwy kurskiej stanowiły czołgi 
PzKpfw IV, uzbrojone już 
w tym czasie w sku- 
tecznie zwalczającą 
czołgi T-34 długolu- 
fową wersję armaty 
kalibru 75 mm. 
Na zdjęciu pojazd 
w wersji Ausf, F2. > 
E: 


Ranni w czasie początkowego natarcia żoł- 
nierze elitarnej dywizji „Leibstandarte Adolf 
Hitler”. Mimo ich graniczącej z fanatyzmem 
odwagi II KPanc. SS poniósł w trakcie operacji 
„Cytadela” katastrofalnie wysokie straty. 


obronne bardziej przypominały front 
zachodni z czasów wojny pozycyjnej lat 
1916-1918 (tyle że dysponujący znacz- 
nie większymi środkami technicznymi) 
niż wszystko to, do czego przyzwyczaili 
się Niemcy w dotychczasowych star- 
ciach z Armią Czerwoną. 


GŁÓWNE NATARCIE MODELA 
Wojska radzieckie znały miejsce prze- 
prowadzenia ataku przez Niemców, 
znały też przybliżony termin (między 
2a 6 VII 1943 r.), ale nie wiedziały, kie- 
dy dokładnie uderzenie nastąpi. Dopiero 
w nocy 4 VII na stronę Rosjan przeszedł 
Słowak walczący dotąd w Wehrmach- 
cie. Zeznał on, że natarcie rozpocznie 

się rankiem następnego dnia. W nocy 

z 4 na 5 VII radzieckim zwiadowcom 
udało się pochwycić niemieckiego 
sapera, który ze swoim pododdziałem 
wykonywał przejścia w zasiekach dla 
własnej piechoty. Nie tylko potwierdził 
on zeznania Słowaka, ale jeszcze uściślił 
godzinę natarcia. Kilka godzin przed 
rozpoczęciem operacji „Cytadela” ra- 
dzieccy generałowie dowodzący obroną 
łuku kurskiego znaleźli się w komforto- 
wej sytuacji. Od dawna wiedzieli, że atak 
nastąpi, 4 teraz poznali nawet godzinę 
jego rozpoczęcia. Dowodzący Frontem 
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ciężkich moździerzy i wyrzutni rakie- 
towych godzinę przed spodziewanym 
natarciem. Jednocześnie radzieckie lot- 
nictwo próbowało zniszczyć niemieckie 
samoloty na lotniskach. Atak ten jednak 
nie tylko się nie powiódł, ale przyniósł 
poważne straty napastnikom. 

Kilka godzin później nastąpiło ude- 
rzenie Niemców. Rozpoczęły je bom- 
bowce nurkujące i artyleria, po których 
o godz. 5:30 do natarcia ruszyły czołgi 
i piechota. Pierwszym celem był rejon 
Małoarchangielska. Atak utknął na 
polach minowych i pod ogniem 
zaporowym artylerii. W tej 
sytuacji Niemcy zmienili 
kierunek natarcia i osiągnęli 

powodzenie na lewym 
- skrzydle atakowanej 
przez nich 13. Armii, 
m, gdzie udało im się 
» zdobyć miejscowość 
Podoljań. Następ- 
nego dnia na 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


Morze Czarne 


rozkaz naczelnego dowództwa wojska 
radzieckie przeszły do kontrataku, aby 
odebrać utracony teren. Do natarcia wy- 
znaczono korpus artylerii przełamania, 
dwa korpusy pancerne, korpus i trzy dy- 
wizje piechoty oraz dodatkowe jednostki 
artylerii. Mimo tak dużej koncentracji 
sił w pasie natarcia o szerokości zaled- 
wie 34 km wojska radzieckie nie zdołały 
odnieść sukcesu; poniosły dotkliwe 
straty, np. 107. Bryg. Panc. straciła 90% 
czołgów. 


Morze 
Azowskie 


Kiedy Rosjanie zostali zmuszeni do 
przejścia do obrony, ponownie zaatako- 
wali Niemcy. Ich natarcie ogniskowało 
się w rejonie miejscowości Olchowatka. 
Jej położenie na wzniesieniach dawałoby 
zdobywcom dobry punkt wyjścia do 
dalszych ataków w kierunku Kurska. 
Mimo użycia od 170 do 230 czołgów 
i dział szturmowych wspieranych przez 
lotnictwo stronie niemieckiej nie udało 


_ się przełamać obrony w tym rejonie. 


jRadziecki 19. KPanc. ponownie 


Mapa przedstawiająca przebieg południowej 
części linii frontu w ZSRR w lipcu 1943 r. 


kontratakował i znów z takim samym 
skutkiem jak poprzednio - wielkie stra- 
ty, żadnych sukcesów. 

Następnego dnia Niemcy pró- 
bowali szczęścia w innym miejscu. 
XLVII KPanc. gen. Joachima Lemelsena 
nacierał w rejonie wsi Pierwyje Ponyry 
i Soborowka. Chociaż szerokość pasa 
natarcia nie przekraczała 12 km, udział 
w walce po obu stronach wzięło prawie 
1000 czołgów. Do wieczora, pomimo 
wielokrotnie ponawianych ataków, woj- 
ska niemieckie przesunęły się zaledwie 
o 2 km, jednak kosztem sporych strat 
w ludziach i sprzęcie pancernym. 

7 VII Niemcy kontynuowali swo- 
je działania, wspierane przez czołgi 
PzKpfw VI Tiger i ciężkie niszczyciele czoł- 
gów Ferdinand. Wciąż bez rozstrzygnięcia. 
Taka sama sytuacja powtórzyła się 8 VII. 
Silna radziecka obrona przeciwpancerna 
powstrzymywała czołgi wroga, zadając im 
dotkliwe straty. Następnego dnia nic się 
nie zmieniło. Niemcy uparcie atakowali, 

a radziecka artyleria przeciwpancerna, 
wspierana przez ciężkie działa i samoloty 
szturmowe, odpierała ich natarcia jedno 
po drugim. W dodatku pod naporem 
radzieckich czołgów Niemcy musieli 
zrezygnować z ewakuacji uszkodzonych 
ciężkich pojazdów pancernych, które w tej 
sytuacji zniszczono. Po 10 VII Niemcy dali 
za wygraną w rejonie wsi Ponyry. 

Rosjanie, umiejętnie manewrując 
odwodami i oddziałami przerzucanymi 
ze spokojniejszych odcinków frontu, 
wzmacniali swoją obronę na kluczowych 
dla siebie kierunkach: w rejonie Olcho- 
watki oraz wsi Ponyry. Tymczasem 
gen. Model obawiał się zużyć przed- 
wcześnie swoje niezbyt liczne odwody, 
licząc się z niebezpieczeństwem ope- 
racji zaczepnej przeciwnika w rejonie 
Orła. W dodatku od 11 VII radzieckie 
lotnictwo zaczęło zdobywać panowa- 
nie w powietrzu, przez co niemieckie 
ataki pancerne były jeszcze bardziej 
utrudnione. "RA 


t 


*ściowych, gotowe do 
kontrataku. 


Zniszczony radziecki czołg T-34, widoczne są szczegóły kon- 
strukcyjne pierścienia wieży. Pojazd został stracony wskutek 
wybuchu amunicji. Rozerwana wanna kadłuba pozwala 

ocenić jakość radzieckich spawów... 


Trzecim rejonem natarcia wojsk 
gen. Modela był odcinek Kutyrki — Tie- 
płoje w pasie obrony radzieckiej 70. 
Armii. Podobnie jak w innych wspom- 
nianych już rejonach wojska radzieckie 
przygotowały tu silną obronę przeciw- 
pancerną. W walkach prowadzonych tam 
6i7 VII Niemcy stracili 47 czołgów, nie 
osiągając powodzenia. Następnego dnia 
ponawiali ataki na linii Tiepłoje - Moło- 
tyczy. Ta druga miejscowość, położona 
na wzgórzach podobnie jak Olchowatka, 
stanowiła dogodny punkt wyjściowy do 
ataków w głąb pozycji nieprzyjaciela. 

W końcu około południa grenadierzy 
pancerni zajęli Kutyrki i trzy sąsiednie 
wsie, jednak Tiepłoje pozostało w rękach 
Rosjan, dzięki czemu niemieckie natarcie 
osiągnęło jedynie połowiczny sukces. 


10 VII z odwodu 
GA „Środek” do dyspo- 
zycji gen. Modela oddano 
12. DPanc. i 36. DZmot. 
W sumie siłami sześciu 
dywizji pancernych, dwóch 
zmotoryzowanych i trzech 
piechoty Niemcy chcieli 
ostatecznie przełamać opór 
wroga we wspomnianym 
rejonie. Jednak dowódz- 
two Frontu Centralnego, 
wiedząc o tych planach, 
wzmocniło obronę w rejonie 
Ponyry — Olchowatka - Mo- 
łotyczy nowymi oddziałami 
czołgów, artylerii i saperów. 
11 VII niemieckie natarcie 
zostało odparte, a dalszych ataków już nie 
prowadzono, z obawy przed radzieckim 
kontrnatarciem w rejonie Orła. 

Całotygodniowe ataki 9. Armii 
gen. Modela, próbującej w różnych 
miejscach dokonać przełomu w radziec- 
kiej obronie, nie przyniosły oczekiwa- 
nych rezultatów. Niemcy włamali się 
jedynie na głębokość 10-12 km. Ten 
niewiele dający rezultat okupili stratą 
42 tys. żołnierzy i ok. 500 czołgów. 


OFENSYWA NA SKRZYDLE 
POŁUDNIOWYM 

Zgodnie z założeniami operacji „Cy- 
tadela” równocześnie z atakami 9. Ar- 
mii gen. Modela na północy miało 
nastąpić od południa natarcie siłami 
4. APanc. gen. Hotha wspieranej przez 


Wynik jednego z licznych starć pancernych 
na łuku kurskim - wraki radzieckich T-34. 
Mimo utraty ok. 6 tys. czołgów Armia Czer- 
wona ostatecznie odniosła zwycięstwo, po 
raz pierwszy powstrzymując letnią ofensywę 
Wehrmachtu. 


GO „Kempf”. Już 4 VII Niemcy roz- 
poczęli lokalne rozpoznanie walką 
w rejonie Tomarowki. Podobnie jak 
w przypadku Frontu Centralnego woj- 
ska Frontu Woroneskiego, powiadomio- 
ne o dokładnym terminie niemieckiego 
natarcia w nocy z 4 na 5 VII, dokonały 
kontrprzygotowania artyle- 
ryjskiego na pozycje wroga, 
ostrzeliwując drogi, mosty 
i rejony ześrodkowania wojsk. 
Teren walk na południu 
różnił się od rejonu operacyj- 
nego wojsk gen. Modela, był 
bowiem dogodniejszy do użycia 
czołgów. Stąd też wspomniane 
oddziały niemieckie generałów 
Hotha i Kempfa dysponowały 
silniejszymi oddziałami pancer- 
nymi niż wojska nacierające na 
północy. W pierwszym rzucie 
miały uderzać dwa korpusy 


Płonący niemiecki PzKpfw II 

- mimo że ten typ czołgu nie nada- 
wał się już do walki na pierwszej 
linii, Niemcy wykorzystywali go do 
zadań pomocniczych. 


znim JĄ 


Operacja „Cytadela” 


want Linia odwrotu Rosjan 


A Pobóe 
5-13 VII 1943 4. 
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<__g Kontratak radziecki OW 


Mapa operacji „Cytadela”. 


pancerne (XLVIII KPanc. gen. Ottona 
von Knobelsdorfła i II KPanc. SS Ober- 
gruppenfiihrera Paula Haussera) z armii 
gen. Hotha, na lewym skrzydle zabezpie- 
czane przez LII KA. Głównym celem nie- 


mieckiego natarcia były pozycje 6. AGw. 
wzdłuż drogi Biełgorod — Obojań. 

Pod Kurskiem Niemcy zastosowali 
nową taktykę użycia wojsk pancer- 
nych. Dotąd zwykle nacierali w wąskiej 
formacji, która po przebiciu 


się przez pozycje obronne 
przeciwnika rozjeżdżała się 
wachlarzowato, wychodząc 
na tyły wroga. Jako że So- 
wieci dysponowali dużą siłą 
ognia w obronie, która była 
w stanie zniszczyć naciera- 
jącą szpicę, Niemcy posta- 
nowili uderzać w formacji 
pancernego klina (Panzer- 
keil). Jego grot stanowiły 
ciężkie Tygrysy, za którymi 
podążały w rozszerzającym 
się szyku czołgi średnie 
Panther i PzKpfw IV, dalej 
działa szturmowe i pie- 
chota na transporterach 


Niemiecka armata przeciw- 
pancerna 50 mm Panzer- 
abwehrkanone (PaK) 38 w cza- 
sie akcji na łuku kurskim, lipiec 
1943 r. W przypadku użycia 
specjalnego pocisku przeciw- 
pancernego z wolframowym 
rdzeniem mogła ona znisz 


kich czołgów. 


zdecydowaną większość radziec- 


PME 


+ 


opancerzonych. Taki klin miał wykonać 
możliwie szeroki wyłom w pozycjach 
przeciwnika, który grenadierzy pancerni 
byliby w stanie utrzymać, odpierając 
ataki na swoich flankach. 

Właśnie w ten sposób nacierały 
formacje pancerne gen. Hotha, w dwóch 
klinach atakując na odcinkach Nowa 
Gorianka - Butowo 
i Strieleckoje — Jeriki. 
W wyniku ponawia- 
nych wielokrotnie 
ataków na pierwszym 
z tych odcinków 
Niemcy zdołali 
przełamać ra- 
dziecką obronę 
na głębokość 
5 km w pa- 
sie szero- 
kości ! 
11 km. 
Również drugi kie- 


Radziecki pancerniak 
z 2. KPanc.Gw. 

w umundurowaniu 

z okresu bitwy kurskiej. 
Na kombinezonach 
bojowych nie noszono 
żadnych oznaczeń stopni 
ani odznaczeń. 


Radzieccy jeńcy wzięci do niewoli w czasie walk na łuku kurskim. 
W porównaniu z ofensywami z poprzednich lat ich liczba nie 
była duża, w ciągu tygodnia Niemcy posunęli się w głąb obrony 
przeciwnika o ok. 30 km. 


runek natarcia przyniósł sukces, ponieważ 
tam udało się im włamać wąskim klinem 
na 8-10 km w głąb obrony przeciwnika. 
Skuteczność tego ataku (podobnie jak 

w czasie całej bitwy kurskiej) osłabia- 

ły radzieckie pola minowe, na których 
stawały niemieckie czołgi. Szef sztabu 
XLVIII KPanc. gen. Friedrich von Mel- 
lenthin pisał: „Szybkość, z którą Rosja- 

nie zakładali miny, była zdumiewająca. 

(...) W ciągu doby musieliśmy w pasie 
natarcia korpusu rozbrajać do 40 tys. min. 
Mimo że wdzieraliśmy się w głąb obrony 
Rosjan wokół nas wciąż jeszcze znajdowały 
się pola minowe, a dalszy ruch do przodu 
utrudniały też przeciwpancerne węzły 
oporu”. Niemieckie uderzenie wspierały sa- 
moloty szturmowe i bombowce nurkujące, 


Atak radzieckiego oddziału piechoty na łuku 
kurskim. Praktycznie płaski teren jest typowy dla: 
większości ROA nak SA 5 


jednak z każdym dniem 
bitwy radzieckie lot- 
nictwo coraz wyraźniej 
zyskiwało przewagę 

w powietrzu. 

Napór nieprzyja- 
ciela zmusił oddziały 
radzieckiej 6. AGw. do 
wycofania się na drugą 
linię obrony. 

Na 6 VII dowodzą- 
cy Frontem Woro- 
neskim gen. Watutin 
szykował potężne prze- 
ciwuderzenie wszystki- 
mi siłami pancernymi, 
którymi dysponował. 
Powinno ono doprowa- 
dzić do rozstrzygnięcia bitwy. Sowie- 
ci liczyli na rozbicie nacierających 
oddziałów 4. APanc., to zaś miało 
powstrzymać GO „Kempf” uderza- 
jącą na południe od dywizji gen. Ho- 
tha. Wyznaczyli do tego zadania siły 
czterech korpusów pancernych i jed- 
nego zmechanizowanego, posiadają- 
cych w sumie ok. 800 czołgów. Także 
Niemcy liczyli na to, że kolejne silne 
natarcie wykonane tego samego dnia 
złamie obronę wroga, która powinna 
być już bardzo nadszarpnięta. Z ata- 
kiem tym musieli się spieszyć, byli 
bowiem świadomi, że ich przeciwnik 
spodziewa się nadejścia posiłków, 
których ruch wykryło niemieckie 
rozpoznanie. 

Gen. Hoth miał zamiar uderzać 
wszystkimi posiadanymi dywizjami 
cernymi, włączając do działań 
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Żołnierze Waffen-SS w trakcie ostatniej próby 
przełamania pozycji radzieckich, zatrzymanej 
12 VII przez oddziały 5. APanc.Gw. gen. Paw- 
ła Rotmistrowa. 


3. DPanc. i 2. DGPanc. „Das Reich”. 
Potężny klin pancerny uderzający z re- 
jonu Krasnyj Poczinok - Czerkasskoje 
powinien doprowadzić do przełamania 
radzieckiej obrony, a w rezultacie do 
okrążenia sił przeciwnika broniących się 
na zachód od rzeki Worskła. 

Jako pierwsi zaatakowali Niemcy, 
czym zniweczyli taki sam zamiar drugiej 
strony. Już o godz. 3:45 do natarcia 
ruszyły pododdziały 3. DGPanc. SS „Io- 
tenkopf”. Wieś Jeriki, pierwszy cel ataku, 
padła pomimo zażartej obrony. Do 
końca tego dnia grenadierzy pancerni 
zdobyli kilka kilometrów terenu, mimo 
że przez cały czas musieli odpierać 
kontrataki 2. KPanc.Gw. Sytuację dywi- 
zji „[otenkopf” paradoksalnie pogorszył 
sukces ataku sąsiedniej dywizji „Das 
Reich, która włamawszy się głęboko 
w pozycje radzieckie, zmusiła ją do 
obrony znacznie wydłużonego frontu. 

Niemcy nie byli jednak świadomi 
jednej rzeczy. W nocy Sowieci obsa- 
dzili drugi pas obrony 6. AGw. siłami 
korpusów pancernych szykowanych 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


Radziecka głęboko urzutowana obrona opierała 
się na licznych, zamaskowanych stanowiskach 
artylerii przeciwpancernej, wzmocnionych 
liniami przeszkód inżynieryjnych i polami mino- 
wymi. Na zdjęciu radziecka armata przeciwpan- 
cerna wzór 1937 kaliber 45 mm w zasadzce na 
łuku kurskim, lipiec 1943 r. 


do kontruderzenia. Zanosiło się na 
klasyczną bitwę spotkaniową. Do walki 
na kierunku obojańskim ruszyły czołgi 

i piechota z 1. APanc. gen. Michaiła 
Katukowa. Niemcy, mając znaczną prze- 
wagę skutecznego zasięgu swoich dział 
czołgowych, natarcie Rosjan przyjęli 

ze spokojem. Czołgi Katukowa pono- 
siły tak duże straty, że generał poprosił 
Stalina o zgodę na przejście do obrony. 
Jednocześnie gen. Watutin rozkazał 
dowódcy 7. AGw. wykonanie natarcia 
na wojska GO „Kempf” rozlokowane 

na niedawno zdobytym przyczółku na 
wschodnim brzegu rzeki Doniec. Na 
razie jednak to wojska gen. Kempfa 
kontynuowały atak. 19. DPanc., 
osłaniana na skrzydłach przez 
-_ 6.17. DPanc., uderzała 
w kierunku północnog», 3 
-wschodnim. Dopie- 
ro silne odwody 


% 


artylerii przeciwpancernej zatrzymały to 
natarcie. 

Podczas bitwy kurskiej w pasie ata- 
ku niemieckiej dywizji pancernej Sowie- 
ci starali się skupiać od 9 do 12 pułków 
artylerii przeciwpancernej. Straty w tych 
formacjach były tak duże, że codziennie 
wycofywano na tyły 3-4 takie pułki, aby 
mogły uzupełnić ubytki, po czym znów 
rzucano je do boju. Niemcy nie mieli tak 
dużych rezerw, co z czasem zaważyło na 
losach całej bitwy. 

Dzięki silnej obronie przeciwpan- 
cernej, uzupełnianej oddziałami piecho- 
ty i artylerii polowej, Sowietom udało 
się wciągnąć Niemców w przewlekłe 
i wyniszczające walki o poszczególne 
punkty oporu. 

Na swoim lewym skrzydle nacie- 
rający dotąd z uporem XLVIII KPanc., 
wspierany przez część LII KA, został 
zatrzymany na linii rzeki Piena. Nie 
powiodły się też ataki na radziecką 
obronę na odcinku Rakowo - Luchanino. 
W tej sytuacji dowódca XLVIII KPanc. 
gen. von Knobelsdorff próbował szukać 
powodzenia na kierunku wschodnim, 
uderzając na Dmitrijewkę i Olchowkę. 
Wprawdzie udało mu się zmusić ra- 
dziecką obronę do odwrotu, ale niedługo 
niemieckie natarcie utknęło i tu. 

Podobnie sytuacja wyglądała w pasie 
natarcia II KPanc. SS. Oddziały 1. DPanc. 
„Leibstandarte Adolf Hitler” 

. 1167. DP toczyły uporczywe 


przez 51. DSGw., wspieraną przez jedną, 
a później przez dwie brygady pancerne. 
Niemcy, nie mogąc sobie z nimi poradzić, 
próbowali znaleźć słabe punkty obrony 
radzieckiej w innym miejscu. Zaata- 
kowali na północny wschód od tej wsi, 
w kierunku na Łuczki, których broniły 
oddziały 5. KPanc.Gw. Po zdobyciu tej 
wsi Niemcy zagrozili prawemu skrzydłu 
całego wspomnianego korpusu, który 
obawiając się okrążenia, wycofał się na 
drugą linię obrony. 

Był to jednak połowiczny sukces 
niemieckiego natarcia w sytuacji pozo- 
stawania w tyle XLVIII KPanc. i związ- 
ków uderzeniowych gen. Kempfa. 

Dowódca Frontu Woroneskiego 
gen. Watutin, zagrożony przez niemiec- 
kie ataki, otrzymał wsparcie z innych 
frontów: 5. APanc.Gw. gen. Pawła 
Rotmistrowa i dwa korpusy pancerne 
(2. i 10.), które skierowano w rejon 
Prochorowki. 

Dzięki sukcesom II KPanc. S$, 
który włamał się w drugą linię obrony 
radzieckiej, Niemcy nabrali otuchy, że 
ich ofensywa zaczyna wreszcie przyno- 
sić rezultaty. W tym momencie dowódz- 
two 4. APanc. stanęło przed dylema- 
tem: obejść i okrążyć pozycje 6. AGw. 

i 1. APanc. (jak sugerowali gen. Hothowi 
oficerowie jego sztabu) czy też kontynu- 
ować natarcie w kierunku Prochorowki 
(II KPanc. SS Obergruppenfiihrera 
Haussera) i rzeki Psioł (XLVIII KPanc. 


_gen. von Knobelsdorffa). Gen. Hoth 


ał to drugie rozwiązanie. W związ- 
m 7 VII 1943 r. XLVIII KPanc. 
na wojska 3. KZmech. w rejonie 


opieni, jednak nie odniósł suk- 
e następnego dnia jego ataki 


Atak radziec- 
kich czołgów 
234, przed nimi 
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Bitwa pod Prochorowką 
12 VII 1943 


Nu” Formacje niemieckie | 
<__.g” Formacje radzieckie | 


Mapa bitwy pod Prochorowką. 


nie przyniosły oczekiwanego rezultatu. 
Dopiero 9 VII Wierchopienie zostało 
zdobyte przez Niemców, a wyczerpane 
oddziały radzieckie wycofały się na 
swoją drugą linię obrony. 

10 VII 1943 r. Hitler otrzymał wia- 
domość o lądowaniu aliantów na Sycylii. 
Nie wpłynęła ona na decyzje dotyczące 
operacji „Cytadela. Zdaniem Fiihre- 
ra powinna być ona kontynuowana. 
Następnego dnia dowódca GA „Połu- 


Czołgi T-34 z desantem piechoty na pance- 
rzach. Zdjęcie jest inscenizowane specjalnie 
dla grupy „korespondentów frontowych”. Dłoń 
jednego z nich widoczna jest zresztą w lewym 
dolnym rogu. 


dnie” feldmarsz. von Manstein spotkał 
się z dowódcami swoich ugrupowań 
uderzeniowych, generałami Hothem 
i Kempfem. Pierwszy z nich zameldował 
o rozbiciu głównych sił radzieckich, które 
nie powinny już stanowić zagrożenia 
jakimikolwiek akcjami zaczepnymi, drugi 
zaś — przeciwnie, meldował o własnych 
stratach, zwłaszcza tych, które poniósł 
III KPanc. Mimo to był zdania, że jego 
siły są zdolne do prowadzenia natarcia. 
Po tym spotkaniu feldmarsz. 
von Manstein zakomunikował Hitlerowi, 
że jego wojska są gotowe do kontynuowa- 
nia działań w kierunku rzeki Psioł. Po 
uchwyceniu przyczółków na jej wschod- 
nim brzegu Niemcy mogliby dokonać 


wyboru celów swoich dalszych ataków: 
albo natarcie w kierunku Kurska siłami 

4 APanc., albo próba rozbicia radzieckiej 
69. Armii przez GO „Kempf”, wzmoc- 
nioną w tym celu przez wprowadzenie 
do walki trzymanego dotąd w rezerwie 
XXIV KPanc. Jego zadaniem byłaby 
likwidacja sił wroga rozlokowanych po- 
między rzekami Lipowy Doniec i Doniec. 


BÓJ O PROCHOROWKĘ 


Jeszcze raz powtórzyła się sytuacja 

z pierwszych dni niemieckiej ofensywy 
na południu łuku kurskiego. Kiedy do- 
wództwo GA „Południe” decydowało się 
na kontynuowanie natarcia, dowództwo 
radzieckiego Frontu Woroneskiego na 
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Zniszczony pod Kurskiem radziecki czołę 
T-34. Warto zwrócić uwagę na liczne 


przestrzeliny dokonane z broni stosunkowo 
małego kalibru, widoczne na tylnym pancerzu 
kadłuba i wieży. 


rozkaz Moskwy szykowało się do silnego 
kontruderzenia, którego początek wy- 
znaczono na 12 VII. Jednak na godziny 
przed jego rozpoczęciem działania nie- 
mieckie zmusiły radzieckich dowódców 
do korekty wcześniejszych planów. 

11 VII wieczorem wydzielony 
oddział 6. DPanc. uchwycił przyczó- 
łek na prawym brzegu Dońca. Niem- 
cy zaraz pchnęli w ten rejon większe 
siły z III KPanc. Ich pojawienie się na 
przyczółku groziło oskrzydleniem nie 
tylko 5. APanc.Gw., lecz także piechoty 
z 48. Korpusu należącego do 69. Ar- 
mii, która broniła rejonu rzek Doniec 
i Lipowy Doniec. Aby im to uniemożli- 
wić, do walki wprowadzono 33. Korpus 


Atak radzieckiej piechoty wspieranej przez 
pochodzące z dostaw sojuszniczych czołgi 
Valentine. 


z 5. AGw. Jednocześnie czołgi z 1. DPanc. 
„Leibstandarte Adolf Hitler” próbowa- 

ły przebić się przez radzieckie pozycje 

na zachód od sowchozu Oktiabrskij, 
aby wyjść na wzgórza na zachód od 
Prochorowki. W tym czasie oddziały 

z 2. DGPanc. SS „Das Reich” próbowały 
zdobyć położoną na południe od niego 
miejscowość Storożewoje, co pozwoliłoby 
Niemcom na poszerzenie klina, którym 
wdarli się w pozycje radzieckie. 

Także na lewym skrzydle II KPanc. 
SS Niemcy osiągnęli powodzenie. Za- 
wdzięczali je żołnierzom z 3. DGPanc. 
„Iotenkopf”, którym udało się sforsować 
rzekę Psioł i uchwycić przyczółek na jej 
prawym brzegu w rejonie wsi Krasnyj 
Oktiabr. Wojska radzieckie zaczęły się 
wycofywać, ale za miejscowością Pre- 
liestnoje zdołały w końcu powstrzymać 
natarcie wroga. 

Tymczasem grenadierzy pancerni 
zdobyli Storożewoje, zagrażając tym 
samym okrążeniem 5. AGw. Część 
jednostek piechoty tej armii rzuciła się 
do ucieczki, zostawiając na pastwę losu 


własną artylerię. Ta, zmuszona do nagłej 
zmiany pozycji, poniosła duże straty. 
Nieco później poniżej wspomnia- 
nych dywizji z II KPanc. SS zaatakowały 
czołgi z 19. DPanc. należącej do GO 
„Kempf”. Ich zadaniem było nacieranie 
wzdłuż lewego brzegu Lipowego Dońca, 
w kierunku Ryndinki i Szachowa. 
Oddziały tej dywizji na tyle skutecznie 
wywiązały się ze swego zadania, że 
w pewnym momencie zagrożone zostało 
lewe skrzydło szykującej się do natarcia 
5. APanc.Gw. gen. Rotmistrowa. 
Wszystkie te działania zdezak- 
tualizowały założenia kontrnatarcia. 
W tej sytuacji dowodzący 5. APanc.Gw. 


sp: 
(OAK 


Prawdopodobnie pozowane dla potrzeb 
propagandy zdjęcie zamontowanego na pod- 
stawie przeciwlotniczej karabinu maszyno- 


wego MG 34 obsługiwanego przez żołnierzy 
Wafłen-SS, lipiec 1943 r. W tle zestrzelony 
radziecki samolot myśliwski MiG-3. 


musiał dokonać innej dyslokacji swoich 
oddziałów przeznaczonych do natarcia. 
18. KPanc. zajął nowe pozycje pomiędzy 
rzeką Psioł a Prochorowką, 29. KPanc. 
rozlokował się po obu stronach linii ko- 
lejowej przechodzącej przez tę miejsco- 
wość, natomiast 2. KPanc.Gw. przygoto- 
wał się do natarcia na południe od niej. 
Ciągle w drodze był jeszcze 5. KZmech., 
który miał wejść do walki 12 VII w go- 
dzinach popołudniowych. 

Atak Rosjan miał się rozpoczą 
tego dnia o godz. 10:00, jednak już parę 
godzin wcześniej oddziały radziec- 
kie zostały zaatakowane z powietrza, 
a pododdziały 2. KPanc.Gw. - również 
na ziemi przez czołgi i grenadierów 
pancernych z III KPanc., którzy próbo- 
wali stworzyć wspólny front z wojskami 
II KPanc. SS. W tej sytuacji gen. Watutin 
zdecydował o dwie godziny przyspie- 


szyć rozpoczęcie ofensywy. Najpierw do 
działania przystąpiła artyleria frontowa 
i armijna, która położyła zaporę ognio- 
wą na nacierające niemieckie jednostki, 


dając jednocześnie osłonę własnym 
oddziałom pancernym, ruszającym do 
ataku. Doszło do typowego boju spotka- 
niowego. Radzieckie czołgi, mając przed 
sobą kilkanaście niemieckich Tygrysów 
oraz czołgi z 1. DPanc. „Leibstandarte 
Adolf Hitler, dążyły do jak najszybszego 
skrócenia dystansu, ponieważ zasięg 
skuteczny ognia ich armat był mniej- 
szy. W pewnym momencie dowódca 
nacierającego 18. KPanc. gen. Borys 
Bacharow, widząc, że jego czołgiści nie 
są w stanie dotrzymać pola Niemcom, 
poprosił gen. Rotmistrowa o pozwolenie 
na wycofanie się. Nie otrzymał zgody. 
Około godz. 18:00 oddziały tego korpu- 
su musiały przejść do obrony. 

Załamało się również natarcie 
2. KPanc.Gw. Atak flankowy 2. DGPanc. 
SS „Das Reich” zmusił oddziały radziec- 
kie do przejścia do obrony. Identyczne 
były losy ataku na odcinku 2. KPanc. 

Mimo że Niemcom udało się po- 
wstrzymać natarcie wojsk gen. Rotmi- 
strowa, ich własne ataki w kierunku 
Prochorowki nie przynosiły oczekiwa- 
nych rezultatów. W tej sytuacji 12 VII 
w południe dowództwo 4. APanc. 
uznało dalsze frontalne ataki na ten 
rejon za bezcelowe. Niemcy postanowili 
zmienić kierunek natarcia, szukając 
słabych punktów obrony radzieckiej. 
Teraz próbowali forsować rzekę Psioł 
i całość swych sił wyprowadzić na pół- 
noc od Prochorowki, aby w ten sposób 
zagrozić tyłom 5. APanc.Gw. Napotkali 
jednak skuteczny opór dwóch radziec- 
kich dywizji piechoty, jak zwykle w tej 
bitwie wzmocnionych dużą liczbą dział 
przeciwpancernych, w tym także zdo- 
bycznych - niemieckich. Atakujący nie 
zdołali go pokonać, tym bardziej że So- 
wieci już podczas walki dostali posiłki. 


Następnego dnia obie strony 
uzupełniały paliwo i amunicję, a także 
umacniały swoje pozycje obronne. Pró- 
bowano też ściągać z pola walki uszko- 
dzone pojazdy, aby wyremontować je na 
zapleczu frontu. 

Jeszcze przed świtem Niemcy 
uderzyli na pozycje 18. KPanc. gen. Ba- 
charowa. Ich atak załamał się w ogniu 
czołgów, artylerii przeciwpancernej 
i rakietowej. Zaraz potem Sowieci przy- 
puścili kontratak, do którego włączyły 
się czołgi 29. KPanc. 

Niemcom udało się osiągnąć 
lokalny sukces w pasie natarcia dywizji 
„Iotenkopf”, która w rejonie Poleża- 
jewa zdołała przerwać linie obrony 
34. Korpusu należącego do 5. AGw. 
Wykorzystując to powodzenie, Niemcy 
znów próbowali oskrzydlić główne siły 
5. APanc.Gw. w rejonie Prochorowki. 
Doszło do boju spotkaniowego z żołnie- 
rzami radzieckiej 24. Bryg. Panc., którzy 
wspierani przez piechotę z 34. Korpusu, 
odtworzyli własne linie obrony. Kiedy 
w sukurs przyszła im jeszcze 10. Bryga- 
da Zmechanizowana, Sowietom udało 
się odbić Wasiljewkę, zdobytą przez gre- 
nadierów pancernych niewiele wcześ- 
niej. Niemieckie natarcie się załamało. 
Dywizja „Iotenkopf” musiała przejść do 
obrony. 

Tymczasem najdalej na południe, 
w rejonie walk III KPanc., Niemcom 
udało się opanować Szachowo i połączyć 
z jednostkami 4. APanc. gen. Hotha. 
Nie zdołali jednak domknąć na czas 
okrążenia czterech radzieckich dywizji 
w rejonie obu Dońców. Ponieważ Sowie- 
ci do 15 VII utrzymali Szachowo, któ- 
rego zdobycie było warunkiem odcięcia 
wspomnianych dywizji - udało się im 
bezpiecznie wycofać. 
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Chwila odpoczynku - niemieccy żołnie- 
rze w drodze do rejonu walk, okolice Kurska, 
lipiec 1943 r. 


W wyniku ataków podejmowanych 
15 VII przez wojska radzieckie do wie- 
czora tego dnia udało się im odrzucić 
oddziały III KPanc. za linię Szcziełkowo 
- Ryndinka - prawy brzeg Dońca. 

Także walki o Prochorowkę stop- 
niowo wygasały. Niemcy ponieśli duże 
straty i byli coraz bardziej zniechęceni 
do dalszych ataków. 

Bilans dotychczasowych walk nie 
był zadowalający dla żadnej ze stron. Ani 
Niemcy, ani Rosjanie nie osiągnęli zakła- 
danych celów. Według źródeł radzieckich 
po obu stronach w walkach o Prochorow- 
kę brało udział ponad 1500 czołgów i dział 
pancernych. 5. APanc.Gw. dysponowała 
780-820 wozami bojowymi, a Niemcy 
- 720. Ocena niemieckich strat jest bardzo 
rozbieżna, mówi się o 190-320 czołgach 
i działach pancernych (do tego należy 
dodać straty GO „Kempf” - 80 pojazdów 


Kolumna radzieckich armat przeciwpancer- 
nych w drodze na stanowiska ogniowe. 
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Niemieccy żołnierze wyciągają z rozbitego 
czołgu T-34 jego dowódcę. Ich mundury wska- 
zują, że jest to obsługa samobieżnego działa 
szturmowego. W ręku jednego z Niemców 
pistolet Walther P 38 kalibru 9 mm. 


pancernych). Według danych radzieckich 
5. APanc.Gw. straciła 328 czołgów i dział 
samobieżnych, a inne oddziały pancerne 
- 27 czołgów. Oznaczało to stratę 60% sta- 
nu wyjściowego maszyn w 5. APanc.Gw. 

i 30% w 18. KPanc. 

Walki o Prochorowkę przeszły do 
historii jako największa bitwa pancerna 
II wojny światowej. W dużej mierze jest 
to zasługa propagandy radzieckiej, która 
uczyniła z tego starcia wielki sukces 


Płonące niemieckie najnowsze czołgi 
- PzKpfw V Panther Ausf. D. 


Armii Czerwonej. Ciekawe jest to, że 
wiele zdjęć, które znane są jako obrazy 

z „bitwy pod Prochorowką) w rzeczywis- 
tości pochodzi z pola bitwy w rejonie wsi 
Kutyrki — Tiepłoje, czyli w pasie natarcia 
północnego klina niemieckiej ofensywy 
na łuku kurskim. 15 VII, po zakończeniu 
walk w tym rejonie, dowodzący Frontem 
Centralnym gen. Rokossowski pozwolił 
radzieckim operatorom na filmowanie 
tamtejszego pobojowiska. Po wojnie owoc 
ich pracy zaczął funkcjonować właśnie 
jako Prochorowka. Dlatego na zdjęciach 
widnieją wraki niemieckich niszczycieli 
czołgów Ferdinand, których pod Procho- 
rowką w rzeczywistości wcale nie było. 


RADZIECKA KONTROFENSYWA 
11 VII ustały niemieckie ataki na północ- 
nym skraju łuku kurskiego. Gen. Model, 
dowódca walczącej tam 9. Armii, wobec 
wyczerpania własnych sił nie był w stanie 
kontynuować natarcia. Radzieckie do- 
wództwo już w ostatnich dniach słabną- 
cej niemieckiej ofensywy w tym rejonie 
powzięło decyzję o rozpoczęciu kontrna- 
tarcia. 12 VII miały je zainicjować wojska 
Frontu Briańskiego i lewe skrzydło 
Frontu Zachodniego. Ich zadaniem było 
wsparcie wojsk Frontu Centralnego, które 
miały odegrać główną rolę w planowanej 
operacji. Na cześć rosyjskiego generała, 
który zatrzymał marsz Napoleona na 
Rosję w 1812 r., nadano jej kryptonim 
„Kutuzow”. 

Tak szybki termin rozpoczęcia 
kontruderzenia miał na celu uniemoż- 
liwienie Niemcom zorganizowania 
obrony po zakończeniu działań ofen- 
sywnych. Radzieckie wojska nacierające 
w kierunku Orła wzięły na cel pozy- 


Pobojowisko na łuku kurskim - wraki ra- 
dzieckich czołgów T-34 ogląda oficer niemiec- 
kiej dywizji SS „Totenkopf”. 


cje obronne 2. APanc. gen. Rudolfa 
Schmidta. 

Ten tzw. występ orłowski Niemcy 
zajmowali od dawna, bo od czasu swo- 
jego odwrotu spod Moskwy w grudniu 
1941 r. Była to solidnie przygotowana 
(choć niewykończona) pozycja obronna, 
składająca się z dość gęsto rozmieszczo- 
nych punktów oporu, wzmocnionych 
przez zapory inżynieryjno-saperskie i pola 
minowe. Również ukształtowanie terenu, 
pełnego niewielkich przeszkód wodnych, 
jarów i parowów, sprzyjało obrońcom. 
Niemcy nie mieli jednak dość sił, aby ob- 
sadzić wszystkie te pozycje — zarówno wy- 
budowane przez saperów, jak i naturalne. 

Rosjanie przeznaczyli do ataku 
łącznie jedenaście armii, w tym trzy 
pancerne. Miały one rozbić 2. APanc. 

i sąsiadujące z nią trzy korpusy armij- 
ne. Wojska radzieckie biorące udział 

w operacji „Kutuzow” dysponowały 

1 mln 286 tys. żołnierzy, ponad 21 tys. 
dział i moździerzy, 2360 czołgami i dzia- 
łami samobieżnymi oraz ponad 3 tys. 
samolotów. Niemcy mogli im przeciw- 
stawić 600 tys. żołnierzy, ponad 7 tys. 
dział i moździerzy, 560 czołgów i dział 
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szturmowych oraz 1100 samolotów. Na 
głównych kierunkach natarcia dyspro- 
porcja sił była jeszcze większa: w pie- 

chocie i artylerii prawie sześciokrotna, 
w wozach bojowych prawie trzykrotna. 

12 VII o godz. 5:10 radziecka 
artyleria i lotnictwo bombowe prze- 
prowadziły przygotowanie do sztur- 
mu, który rozpoczął się o 5:40. Już 
o godz. 10:00 niemieckie pozycje 
były przerwane w trzech miejscach. 
Niemcom udało się skutecznie prze- 
grupować swoje oddziały i do końca 
dnia zatrzymać natarcie. Na 13 VII 
feldmarszałkowie von Kluge (dowódca 
GA „Środek”) i von Manstein (dowód- 
ca GA „Południe”) zostali wezwani do 
kwatery wojennej Hitlera w Gierłoży. 
Tam dowiedzieli się, że w związku 
z niedawnym lądowaniem aliantów na 
Sycylii trzeba utworzyć nowe armie do 
obrony południowej Europy. Oznacza- 
ło to nie tylko brak wsparcia, ale wręcz 
groźbę osłabienia ich sił. 

Do ciężkich walk doszło w okoli- 
cach Bołchowa, gdzie wojska 61. Armii 
należącej do Frontu Briańskiego próbo- 
wały powstrzymać 12. DPanc. Wobec 
braku powodzenia Sowieci wprowadzili 
do walki jeszcze 20. KPanc. Teraz oni 
musieli stawić czoło skoncentrowa- 
nej artylerii przeciwpancernej wroga. 

W końcu 22 VII Bołchow został zdobyty 
przez 61. Armię. 

Nacierające ze wschodt 
wojska 3. APanc.Gw, i. 
skontrowanę, przez e 


ne do walki dwie niemieckie dywizje: 
36. DZmech. i 8. DPanc. Dopiero rzu- 
cenie do walki 1. KPanc.Gw. i odwodów 
ciężkiej artylerii powstrzymało nie- 
miecki napór. 

15 VII do ofensywy przeszły woj- 
ska Frontu Centralnego. Pierwsze trzy 
dni ich ataków nie przyniosły zna- 
czących rezultatów, mimo że Niemcy 
w rejonie ich natarcia już wcześniej 
musieli wycofać część swoich sił. Do- 
piero 19 VII udało się im na niewiel- 
kim odcinku przełamać niemiecką 
obronę na północny zachód od Orła. 
Ponosiły jednak w tych walkach duże 
straty w ludziach i sprzęcie pancernym 
oraz artyleryjskim. 

Niemcy krok po kroku ustępowali, 
aż pod koniec lipca ich wojska w rejonie 
Orła znalazły się w trudnym położeniu, 
zagrożone okrążeniem. Tymczasem 
26 VII Hitler zażądał od feldmarsz. 
von Klugego przekazania kilku dobo- 
rowych oddziałów dla wsparcia frontu 
włoskiego. Niemcy nie byli w stanie ani 
ratować Mussoliniego, ani własnych 
pozycji na występie orłowskim. 31 VII 
za zgodą Fiihrera rozpoczęto odwrót. 
W kilku miejscowościach Niemcom nie 
udało się oderwać od przeciwnika i ich 
siły zostały odcięte. 

4 VIII wojska 3. i 63. Armii pode- 
szły na przedpola Orła. Jednocześnie 
od południa zbliżały się do tego miasta 


Radzieckie działo samobieżne SU-122 

z 1445. pułku artylerii samobieżnej, działają- 
cego w lipcu 1943 r. na łuku kurskim w rejonie 
wsi Prochorowka. 


Orzeł został zdobyty. Teraz ofensywę 
kierowano w stronę Briańska. Niemcy 
w tym rejonie pospiesznie przygotowy- 
wali rubież obronną „Hagen”. Zwieńcze- 
niem operacji „Kutuzow” było zajęcie 
15 VIII Karaczewa. Briańsk stał się 
celem nowej ofensywy, na którą Armia 
Czerwona potrzebowała czasu. 

W wyniku ofensywy na występ 
orłowski Sowieci przesunęli się 150 km 
na zachód, zadając przy tym Niemcom 
poważne straty, które jeszcze bardziej 
osłabiły ich możliwości operacyjne 
w przyszłości. 


STRATY 


Pod Kurskiem zginęło 70 tys. żołnierzy 
radzieckich. Kontrofensywa spod tego 
miasta kosztowała życie 183 tys. czerwo- 
noarmistów. W ciągu dwóch miesięcy 


Związek Radziecki stracił niemal tylu 
, rog 


reg 


i „Cytadla. 
mob. - . 
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żołnierzy, co USA lub Wielka Brytania 
w ciągu całej wojny. 

Niemcy stracili w tym czasie 
245 tys. żołnierzy, z tego 57 700 bez- 
powrotnie. Podobne proporcje widać 
w sprzęcie bojowym. Armia Czerwona 
utraciła 6000 czołgów i 1600 samolotów, 
a Niemcy 1300 czołgów i ok. 1000 sa- 
molotów. 

Średnie dzienne straty frontów 
Centralnego, Woroneskiego i Stepo- 
wego pomiędzy 5 a 23 VII wynosiły 
9360 żołnierzy. Średnie dzienne straty 
sprzętu w tej fazie bitwy to 85 czołgów, 
24 samoloty, 207 dział. Łączne straty 
w tych dniach wyniosły 1614 czołgów, 
3923 działa, 459 samolotów. 

Chociaż Niemcy ponieśli znacznie 
mniejsze straty niż Rosjanie, były one 
dla nich o wiele dotkliwsze niż dla 
przeciwnika. Gen. Heinz Guderian 
pisał: „Wojska pancerne, uzupełnione 
z tak wielkim trudem, poniosły cięż- 
kie straty w ludziach i sprzęcie i były 
na długi czas niezdolne do walk”. 

W 1943 r. przemysł radziecki pro- 
dukował miesięcznie 2400 czołgów, 
a niemiecki zaledwie 637. 


PODSUMOWANIE BITWY 
I OCENA WALCZĄCYCH STRON 


Armia Czerwona zgromadziła na łuku 
kurskim 40% żołnierzy i 75% sił 
pancernych. Utrata tych sił 
„latem 1943 r. przyniosłaby 
R katastrofę nieporów= 
| nywalną nawet Z 
? 2 1941 i 1942 r. 


4 


Atak radzieckich dział samobieżnych SU-122. 


po zwycięstwie stalingradzkim Armia 
Czerwona niemal niczym nie przypo- 
minała tej z pierwszych lat wojny. I nie 
chodzi tylko o znacznie lepszą jakość 
uzbrojenia i wyposażenia, co w dużej 
mierze zawdzięczano dostawom w ra- 
mach Lend-Lease Act. Sami Niemcy 
podkreślali to, że radziecki żołnierz bił 
się lepiej, z większą determinacją i wolą 
walki. Również jakość dowodzenia 

w Armii Czerwonej wciąż się popra- 
wiała. Po tym, jak w 1942 r. w znacznej 
mierze odpolityczniono armię przez 
zmniejszenie roli komisarzy politycz- 
nych, oficerowie mieli więcej swobody 
w podejmowaniu decyzji. Z kolei wyżsi 
dowódcy po nieudanych doświadcze- 
niach pierwszych kontrofensyw - z zimy 


1941 r. i lata 1942 r. — w trzecim roku 


wojny z Niemcami znacznielepiej 
ć zarówno Z organi: 


rzystywaniem odwodów, jak i przygo- 
towywaniem operacji zaczepnych na 
coraz większą skalę, przeprowadzanych 
z użyciem dużej liczby czołgów współ- 
działających z piechotą, wykorzystaniem 
siły ognia artyleryjskiego czy wsparcia 
lotniczego. Nadal popełniali liczne błędy 
(na co wskazuje dysproporcja strat obu 
stron), ale dużo lepiej wykorzystywali 
posiadany potencjał ludzi i uzbrojenia. 
Na końcowy sukces bitwy na łuku 
kurskim złożyło się wiele dodatkowych 
czynników, np. rozpoznanie wywiadow- 
cze — Sowieci wiedzieli, gdzie nastąpi 
niemieckie natarcie i kiedy się rozpocz- 
nie. Dzięki temu mogli starannie przygo- 
tować rozbudowane i urzutowane w głąb 
pozycje obronne. Zgromadzili nie tylko 
bardzo poważne siły do ich obsadzenia, 
lecz także silne odwody, które w razie 


__ potrzeby wprowadzano w newralgiczne 


słabnącej obrony. 

ym względem przewaga Armii 
ła największa. Na początku 
Sowieci dysponowali na 
[oncie wschodnim dzie- 
więcioma odwodowymi 
acmaiami ogólnowojskowy- 
izema pancernymi 
dną lotniczą. Dzięki 


Obsługa ra- 
-_ dzieckiego cięż- 
; karabinu 
Ca ynowego 
ie nowe 


Niemiecka ciężka haubica Feldhaubitze 18 ka- 
libru 150 mm prowadzi ogień w kierunku po- 
zycji radzieckich, rejon Kurska, lipiec 1943 r. 


temu w okresie bitwy kurskiej i operacji 
zaczepnych będących jej przedłużeniem 
mogli wprowadzić do walki łącznie 
38 dywizji (658 tys. żołnierzy). Do tego 
mieli w odwodach różnego szczebla 
18 200 dział i 3300 czołgów. 

W tym czasie armia niemiecka była 
w stanie wprowadzić do walki jedy- 
nie dwie odwodowe dywizje piechoty 
i jedną pancerną. Łącznie z mniejszymi 
oddziałami i jednostkami wsparcia było 
to w sumie 55 tys. żołnierzy, 550 dział 
i zaledwie 200 czołgów. 

Niemcy, zdając sobie sprawę z tego, 
że liczebnie ustępują wojskom radziec- 
kim, liczyli na jakość swego nowego 


sprzętu pancernego — po raz pierwszy 
użytych na taką skalę nie tak dawno 
wprowadzonych do służby czołgów 
ciężkich PzKpfw VI Tiger, średnich 
PzKpfw V Panther oraz ciężkich 
niszczycieli czołgów Ferdinand. Było 
ich jednak zbyt mało, aby mogły mieć 
decydujący wpływ na przebieg bitwy. 
Poza tym Pantery zbyt szybko wprowa- 
dzono do działania, kiedy nie były jesz- 
cze w pełni sprawdzone i wiele z nich 

z powodu usterek i drobnych uszkodzeń 
wypadało z akcji. Szef sztabu XLVIII 
KPanc. gen. Friedrich von Mellenthin 
tak je oceniał w tej bitwie: „Czołgi typu 
Pantera nie spełniły oczekiwanych na- 
dziei: można je było łatwo podpalić (...). 
Ze wszystkich Panter uczestniczących 
w walkach do 14 VII ocalało tylko kilka 
maszyn”. 

W czasie bitwy kurskiej okazało się, 
że stosowana przez Niemców taktyka 
użycia czołgów zwana Panzerkeil, choć 
skuteczna w przełamaniu obrony prze- 
ciwnika, wobec zmasowanego użycia 
przez Sowietów artylerii przeciwpan- 
cernej wymaga modyfikacji. Pojawiło 
się więc nowe ugrupowanie pancerne, 
zwane Panzerglocke (dzwon pancerny). 
I tu, podobnie jak w szyku Panzerkeil, 
na czele ruszały czołgi ciężkie, ale tym 
razem czołgi średnie poruszały się nieco 
za nimi, na ich skrzydłach, tworząc 
rozszerzający się łuk, a w trzecim rzucie 
znajdowały się czołgi lekkie, gotowe do 
działań pościgowych po przełamaniu 
obrony wroga. Saperzy w transporterach 
opancerzonych jechali tuż za czołowy- 
mi oddziałami pancernymi, gotowi do 
wykonania przejść w polach minowych. 
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Obsługa radzieckiej rusznicy przeciwpancer- 
nej na stanowisku bojowym. Rusznice, choć 
bezużyteczne przeciwko najnowszym czoł- 
gom niemieckim, skutecznie zwalczały lekko 
opancerzone pojazdy pomocnicze i transpor- 
tery piechoty. 


Zdaniem gen. von Mellenthina „atak 
prowadzony zgodnie z tym schema- 
tem był zazwyczaj uwieńczony powo- 
dzeniem, zwłaszcza jeśli nacierające 
oddziały ćwiczyły bliskie współdziałanie 
wszystkich rodzajów broni”. 

Wbrew temu, co często można 
przeczytać, zwłaszcza w literaturze 
zachodniej, lądowanie aliantów na 
Sycylii podczas operacji „Cytadela” nie 
przyczyniło się bezpośrednio do jej 
przebiegu. Żadna z głównych wielkich 
jednostek niemieckich zaangażowanych 
w bitwie kurskiej nie została wycofana 
z pola walki, aby znaleźć się na froncie 
włoskim. Natomiast z pewnością utwo- 
rzenie tego frontu utrudniło Niem- 
com prowadzenie działań obronnych 
będących następstwem niepowodzenia 
ofensywy na łuku kurskim. 

Przegrana pod 
Kurskiem kosztowała 
ich ostateczną utratę 
szans na przejęcie 
inicjatywy strategicznej 
na froncie wschodnim, 
czego efektem była 
konieczność prowadze- 
nia działań obronnych 
już do końca wojny 
z Sowietami. 


Kolejne przegrupowanie 
wojsk radzieckich - tym 
razem idą na zachód. 


z 


MILITARIA - KURSK 


m PZKPFW V PANTHER AUSE D NIEMCY 


DANE TECHNICZNE 
PZKPFW V AUSF. D2 
M Masa całkowita: 44 800 kg 


m Długość: 866 cm 
m Szerokość: 327 cm (z osłonami 342 cm) 


: PY" spotkania z nowymi radzieckimi czołgami 
w KW-1 i T-34 zszokowały niemieckich wojskowych. Po 
zapoznaniu się ze zdobytymi egzemplarzami przemysł zbro- 
jeniowy przyspieszył prace nad czołgiem ciężkim, czyli póź- 
niejszym Tygrysem, i przystąpił do projektowania całkowi- 


m Silnik: c. 


rosuwowy dwunastocylindrowy gaźnikowy 


chłodzony cieczą Maybach HL 230P30 o mocy maksy- cie nowego czołgu średniego, który miał być odpowiedzią na T-34. Początkowo planowano 
(650KM) dd, Z, Przy 3000 obr/min 1478KW skopiowanie radzieckiej konstrukcji. Później, kiedy sprecyzowano założenia techniczne, 
50 KM) przy 2500 obr./min Ę = > Ę k . Le 
m Prędkość na drodze: 55 km/h także w znacznym stopniu inspirowano się cechami T-34. Projektowanie i budowę prototy- 


i Zasięg na drodze: 250 km pów oznaczonych jako VK 3002 powierzono 25 XI 1941 r. firmom Daimler-Benz i MAN. 
m Zasięg w terenie: 100 km 


m Załoga: 5 osób Czołg VK 3002 (DB) Daimlera-Benza konstrukcyjnie przypominał T-34 i był napę- 
m Uzbrojenie: armata 75 mm KwK 42 L/70 (79 nabojów), dzany silnikiem wysokoprężnym MB 507. Rozpoczęto budowę dwóch prototypów: jed- 
dwa karabiny maszynowe 7,92 mm MG 34 (4200 nabojów) KZ ; 5 * 5 ŻAR 
m Grubość pancerza: przód kadłuba 60-80 mm, boki i tył nego z czterema kołami jezdnymi zawieszonymi na resorach, a drugiego z ośmioma 
40 mm, podłoga i góra 17 mm; przód wieży 80-110 mm, kołami ustawionymi w szachownicę i zawieszonymi na drążkach skrętnych. Hitler zaak- 


boki i tył 45 mm, góra 16 mm 


ceptował projekt i wydał zgodę na budowę 200 sztuk. Jednak Zarząd Uzbrojenia Wojsk 
Lądowych czołgu nie przyjął i niedokończony pierwszy prototyp trafił jesienią 1942 r. na 
złom. Do realizacji został przyjęty projekt VK 3002 (MAN) zakładów MAN. Zbudowano 
dwa prototypy V1 i V2, które latem 1942 r. poddano próbom na poligonie. Czołgi te były 
napędzane silnikiem Maybach HL 210P45 o mocy 478 kW (650 KM) i zostały wyposa- 
żone w skrzynię biegów OLVAR 0640/1216. Po usunięciu usterek transmisji i systemów 
kierowania przystąpiono do budowy w zakładach MAN serii przedprodukcyjnej liczącej 
20 sztuk. Pierwsze pojazdy były gotowe na początku stycznia 1943 r. Miały one wieżycz- 
Sylwetka boczna niemieckiego czołgu PzKpfw V kę dowódcy wystającą poza obrys wieży i jednokomorowy hamulec wylotowy. Silnik był 
Panther Ausf. D. ten sam co w prototypach, ale zastosowano skrzynię biegów ZF7. Początkowo czołgi te 
otrzymały oznaczenie PzKpfw V Ausf. A, później zmienione na Ausf. D1. 

Produkcję seryjną miały podjąć zakłady MAN, Daimler-Benz, MNH i Henschel, 
ale te ostatnie nie posiadały jeszcze odpowiedniej hali. Budowane od lutego egzempla- 
rze seryjne nosiły oznaczenie PzKpfw V Ausf. D2. Otrzymały one przesuniętą na prawo 
wieżyczkę dowódcy i dwukomorowy hamulec wylotowy. Zastosowano w nich silnik 
HL 230P30 o większej mocy i skrzynię biegów AK 7-200. Sprawniejszy zespół napędo- 
wy pozwolił na zwiększenie grubości pancerza na przodzie kadłuba z 60 do 80 mm i na 
przodzie wieży z 80 do 110 mm. Chociaż masa czołgu wzrosła z 36 600 kg do 44 800 kg, 
to udało się także zwiększyć prędkość z 51 do 55 km/h. Zmniejszył się jedynie zasięg 
w terenie — ze 165 do 100 km. 

ERDEŃ Hzik Ź Czołgi tej wersji budowano do końca sierpnia 1943 r. Łącznie powstały 842 wozy 
Czołg PzKpfw V Panther Ausf. D, doskonale w blokach numerycznych 210 001-210 254i 211 001-216 000. Uzbrojenie pojazdu było 
widoczna wieżyczka dowódcy typu basztowego. bardzo skuteczne, a odporny pancerz chronił na większym dystansie przed pociskami 
radzieckich armat czołgowych. 


PzKpfw V Panther Ausf. D z 4. kompanii 51. Panzer Abteilung, biorący udział w walkach na łuku 
kurskim. Czołg nosi numer taktyczny „435” zasłonięty przez ogniwa gąsienic zawieszone na wieży. 


onych na początku bitwy kurskiej większość wyeliminowały 


Linia produkcyjna czołgów PzKpfw V Panther, na 
zdjęciu kadłuby wersji D. 


jazdu ustalono na 117 tys. marek, czyli niewiele więcej niż 
mniej niż PzKpfw VI (250 800 marek). 


rodukowane w połowie 1942 r. czołgi ciężkie KW-1 miały zbyt 

dużą masę, a ich jakość była bardzo niska. Konieczne było 
zastosowanie nowej transmisji i zwiększenie możliwości trakcyjnych 
za cenę wprowadzenia cieńszego pancerza. Decyzja o modernizacji 
pojazdu zapadła 5 VI 1942 r. na mocy postanowienia nr 1878 ss 
podpisanego przez Stalina. Projekt nowej wersji powstał latem w zakładach CzKZ (Cze- 
labińskij Kirowskij Zawod) w biurze konstrukcyjnym SKB-2 kierowanym przez N. Du- 
chowa. Bezpośrednio za modernizację odpowiadał inż. M. Bałżi. 

Zmiany w kadłubie polegały na zmniejszeniu grubości bocznych ścian do 60 mm 
i wprowadzeniu skośnej tylnej części płyty nad silnikiem. Zastosowano nową odlewaną 
wieżę, mniejszą, ale lepiej opracowaną funkcjonalnie. Dowódca otrzymał nieruchomą 
wieżyczkę obserwacyjną z pięcioma wizjerami wyposażoną we właz. Osobny właz prze- 
znaczono dla ładowniczego. Pancerz wieży pozostał praktycznie taki sam. Wprowadzono 
znaczne zmiany w układzie przeniesienia mocy. Nowa była skrzynia biegów, główne 
sprzęgło i przekładnie boczne. Znacznie poprawiono system chłodzenia silnika. W celu 
zmniejszenia masy pojazdu zamontowano lżejsze koła jezdne, a szerokość gąsienicy 
zmniejszono z 700 do 608 mm. Zmiany te spowodowały, że masa czołgu spadła do 42,5 t, 
a prędkość maksymalna wzrosła do 43 km/h. Poprawiły się możliwości manewrowe przy 
jednoczesnym wzroście jakości pojazdu. Uzbrojenie pozostało jednak niezmienione 
i było identyczne jak w T-34, co sprawiało, że możliwości obu czołgów były praktycznie 
takie same, a koszty produkcji KW-1 znacznie większe. 

Dwa egzemplarze prototypowe nowej wersji oznaczonej jako KW-1S (skorost- 
noj — szybki) zostały zbudowane w Zakładach Doświadczalnych nr 100. W dniach 
28 VII-26 VIII 1942 r. pomyślnie przeszły one próby państwowe. Jeszcze przed ich 
ukończeniem, 20 VIII, zapadła decyzja o uruchomieniu produkcji seryjnej. Wprawdzie 
już w tym samym miesiącu ruszyła linia produkcyjna, ale brakowało niektórych nowych 
podzespołów. Pierwsze czołgi, oznaczane jako KW-1M, miały nadal starą skrzynię bie- 
gów, a niektóre także stare koła jezdne i gąsienice. Masa tej wersji wynosiła ok. 43-44 t. 
Od września, kiedy zbudowano aż 180 sztuk, zaczęto produkować pojazdy w pełni 
zgodne z wzorcem. Do końca 1942 r. zbudowano 624 czołgi, a do sierpnia następnego 
roku dalszych 459 maszyn. Czołgi te dotrwały do końca wojny. Egzemplarze wycofane 
z eksploatacji przerabiano na pozbawione wież ciągniki ewakuacyjne KW-T. 


UN. 
NANREUH 


Sylwetka barwna czołgu KW-1S dowodzonego przez por. $. Nikołajewa z 5. Gwardyjskiego Pułku Czołgów 
Przełamania, Front Briański, rejon Orła, sierpień 1943 r. 


je w armatę 45 mm i miotacz płomieni. Nosiły one nazwę 


ine działa samobieżne SU-152 z haubicoarmatą 152 mm, 
haubicą B-4 kalibru 203 mm i armatą Br-2 kalibru 


jono w haubicę S-41 kalibru 152 mm. 


MILITARIA - KURSK 


ZSRR 


DANE TECHNICZNE KW-1S 


M Masa całkowita: 42 500 kg 

m Długość: 690 cm 

m Szerokość: 325 cm 

m Wysokość: 264 cm 

m Silnik: czterosuwowy dwunastocylindrowy wysokopręż- 
ny chłodzony cieczą W-2K o mocy maksymalnej 441 kW 
(600 KM) przy 2000 obr./min i eksploatacyjnej 368 kW 
(500 KM) 

m Prędkość na drodze: 43 km/h 

M Zasięg na drodze: 250 km 

EH Załoga: 5 osób 

m Uzbrojenie: armata 76,2 mm ZIS-5 (94-114 nabojów), 
cztery karabiny maszynowe 7,62 DT (3024 nabojów) 

M Grubość pancerza: przód kadłuba 40-75 mm, boki 
60 mm, tył 40-75 mm, góra 30-40 mm, podłoga 30 mm; 
przód wieży 82 mm, boki i tył 75 mm, góra 40 mm 


Czołg KW-18 z jednej z pierwszych serii 
produkcyjnych, fotografowany w rejonie 
Czelabińska w sierpniu 1942 r. 


Czołgi KW-1S radzieckiego pułku pancernego 
w czasie uroczystych odwiedzin delegatów 
robotniczych na bliskim zapleczu frontu, 1943 r. 


Desant radzieckiej piechoty na pancerzu 
czołgu KW-1, Front Leningradzki, zima 

1943 r. Czołg w czasowym kamuflażu 
zimowym, wykonanym za pomocą zmywalnej 
białej farby. Żołnierze mają na sobie zimowe 
kombinezony maskujące. 


M KALENDARIUM PRZEBIEGU BITWY 
1943 


m21 Il: 
początek ofensywy feldmarsz. Ericha von Mansteina na Charków 


m 15 III: 
zdobycie Charkowa przez wojska feldmarsz. von Mansteina 


m 18 III: 
Niemcy zajmują Biełgorod 


m21 Ill: 

ukształtowanie się północnej linii łuku kurskiego — wojska Frontu Central- 
nego przechodzą do obrony 

m15IV: 

decyzja Hitlera zatwierdzająca operację „Cytadela” 


Niemcy byli świadomi faktu, że czeka ich walka o przełamanie 
silnych, głęboko urzutowanych linii obronnych, obsadzonych przez 
liczniejszego wroga. Mimo to podjęto decyzję o ataku, a pierwsze 
uderzenia oddziałów pancernych odniosły poważne sukcesy w skali 
taktycznej. 


m5VII: 
początek operacji „Cytadela” 


m5 VII: 
na północy wojska niemieckie nacierają w kierunku Małoarchangielska 


m5 VII: 
początek natarcia wojsk GA „Południe” w rejonie Nowa Gorianka — Buto- 
wo i Strieleckoje — Jeriki 


mÓVII: 
walki wojsk 9. Armii o Olchowatkę 


m 7-10 VII: 
9. Armia gen. Waltera Modela wykonuje szereg ataków koncentrujących 
się w rejonie wsi Ponyry 


m9VII: 
LXVIII KPanc. wypiera wojska radzieckie na drugą linię ich obrony 


Obrona radziecka opierała się w dużej części na stosowaniu silnych 
zasadzek przeciwpancernych, rozciągających się na kilkanaście 


m 10/11 VII: kilometrów w głąb pola walki. 


gen. Walter Model uruchamia swoje ostatnie rezerwy 
do ataku na Ponyry 


m12VII: 
nierozstrzygnięta bitwa pancerna w rejonie Prochorowki; atak niemiecki 
zostaje zatrzymany 


m 12VII: 
początek radzieckiej kontrofensywy w rejonie Orła 


m 13 VII: 
Hitler wstrzymuje operację „Cytadela” 


m 14-15 VII: 
ostatnie niemieckie działania ofensywne (GO „Kempf”) z rejonu Ozierow- 
skiego i Szcziełkowa 


Prowizoryczne groby żołnierzy poległych w czasie bitwy kurskiej. 
Choć Armia Czerwona w trakcie całej operacji poniosła straty się- 
gające miliona żołnierzy (wobec ok. 700 tys. niemieckich), uzupeł- 
nienie ich było dla niej znacznie łatwiejsze niż dla Wehrmachtu. 


m 17VII: 
KPanc. SS zostaje wycofany z linii. Początek radzieckiego natarcia na pozy- 
cje GA „Południe”, na jej prawą flankę 


